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Doniesienia korespondentów paryskich 
wskazują że reorganizacja rządu fran- 
cuskiego jest nieunikniona. Podkreśla się 
powszechnie fakt, że sam Ramadier zda 
je sobie sprawę, iż dalsze jego pozosta- 
wanie u steru rządu jest bezcelówe. Jak 
wiadomo, zgłosił on dymisję, która zosta 
ła odrzucona przez prez. Auriola. 

Niektórzy obserwatorzy twierdzą, że 
Ramadier zechce utrzymać swoje pre- 
mierostwa. W takim wypadku usunie on 
kilku ministrów, na których się „zawiódl“ 
M. in. ministrowie Andre Philip (gospo- 
darki narodowej) i Tanguy Prigent (rol- 
nietwa), którzy występowali ostatnio 
przeciwka premierowi, będa napewno za 
słąpieni przez innych polityków. Przewi- 
duję się, że teka ministra gospodarki na 
za będzie ofiarowana autorowi pla 

t odqbudow! gospodarczej Francji — 
Jean Hontuetowi, 

Sytuacja pozostaje jednak nadal po- 
ważna, gdyż rozłan: miedzy dwoma obo 
zami w łonie partii socjalistycznej zazna 
:zą się coraz silniej. 
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W Paryżu odbyla się imponująca mani 
lestacja, zorganizowana przez Unię Zwią 
zków Zawodowych. Robotnicy w zwar- 
tym pochodzie udali się na Pole Marso- 
we, gdzie wygłoszona liczne przemówie 
nia, Trans parenty i okrzyki zebranego {lu 
mu świadczyły m rosnacym niezadowa- 
leniu z powodu niedostatecznych przy- 
działów: żywności ż obsiżaniu racji chis- 
ba. 

Masowemu  wiecowf  przewodniczyi 
3ouzangiuet sekretarz GGT, Bouzanquet 
w swym przeńłówieniw podkreślił żąda- 
robormicze: walka ze zwyżką cen i 
walka o lepsze wyżywienie, zastosowa- 
nie nitów zawartych pomiędzy CGT. Gen 
Koniereńcją Pracy i Komitetem Praco- 
dawców. 


Tynowo po hitlerowsku 
Pala i ostrzel wują z powietrza 


indonczyjska agencja prasowa podała 
wiądemość o spaleniu przez wojska ho- | 
lenderskie dwu miejscowości: Kradzi i 
Rebontenganm. na północy Jawy. Lotnicy 
holenderscy ostrzeliwali uciekająca lud- 
ność. zabiiając 98 osób spośród miesz- 
kańców wsi. 

Inny komunikat republikański oświad- 
cza, że stolica republiki indonezyjskiej 
Dżadżakarta. nie będzie ogłoszona jako 
3twarte miasto į hgdzie sie hronila do 
ipadłego przed atakami Holendrów. 


leszcze jeden nlan 


nie 
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— wołają robotnicy irancuscy pod adresem Ramadiera.— Czyj 
premier ustąpi, czy też... usunie „niewygodnych“ ministrów? 
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Opłata peczłowa uiszczona ryczałtem. 


Walier Pelziiausen 


mordował i żywcem spalił uwię- 


zę try : 
zionych Polaków w Radogoszczu, 
BRE str. 


Następnie przemawiał geriralny sef Poruszając zagadnienia gospodarcze, ita: 


'retarz Unii związków zawodowych okre penaf oświadczył, że Francja nie powi 
gu paryskiego, Henalf, który domagał sięjna ograniczać się do zawierania układów 
aby rząd walczył energiczniej ze speku z krajami zachodnimi lecz powinna 
lantami gromadzącymi zapasy żywności |zawierać także z krajami Europy Środk 
i chranil AaS przed požara iw r kraju Iwej i i ze  Zwięzkiem Radzieckim. 


Osirzegaj a! 


Komitet wykonawczy angielskiej par 
tii komunistycznej wezwał Partie Pracy 
do obalenia planów o gospodarczej od- 
budowie Niemiec zachodnich, ponieważ 
realizacja tych planów doprowadzi da 
dalszego pogorszenia się sytuacji ggs- 
podarczej Wietkiej Brytanii oraz wzmoc- 
ni panowanie Stanów Zjednoczonych 
nad tym obszarem, 


Ratyfikacja układu 


zawartego mzez Francję i W. SAARE 


je 


kJ 


W Londynie został I kowany 
układ zawarty w. Dunki Biecka 
rancia a Wieiig aa, 
Ze rom) bryty ket traktat pi i 
t minister PE zagrańicznych Bewin, że 
stromy- „zaś. trancuskiej — ambasador 
| Francji w. Londynie Maszłoli. 


Zhoże dia Czechosłowacji 


k Radziecki, który w ramach 

i s radziec] i umowy han 

miał Czechosłowacji 

zboża, postanowił iskit 

| w już obecnie i prze- 
jk acji w sierpniu za- 
— 5 300 toti pez Cy 


Wiedzą, czym to nachnie.. 
arazie nie- chez nożyczki ni USA 
Ambasador franc 

nie Henti Bonnet, 

totnisku w Shanngy 

do M asi 

dzie prasowym, że 

ma wiele trudnosci 
poinoc do Banku $ 

nie widzi ona potrzeby natychiińe: 

pożyczki pot aoi 


Na miejscu, gdzie pochowane zostały niiary Pelzhausena i innych  zbirów 
wzniesiang śliczny pomnik ku wiecz nej p amieci į ciwale meczeimików. 


Wilk w skórze jagn. eca 


Pod ciosami ustan, 


reakcja grecka usiłuje udawać niewiniątko 


zyngtonu 


Z.Aten donoszą, że przywódca libera- | respondenci, jednym z punktów progra Ambasador 
lów Sofulis zakończył A. E2- | mu nowego rządu jest amnestia dla par-  $Kich zakupów V: 
bujeth złożonego iberaiów i populi- tyżantów. SƏöfulis żywi nadzicję. że je- ; 77713 POMIYCZIERE: E 
stów. Nowy-rząd został juz zaąpýzýysię- ZA =. |iak wiele innych krajów 
go obecność na czele rządu skłoni armię e zB SWI 


ny i ma dzisiaj przedstawić swój pra- | 
gram parłamentowi. Jak twierdzą ko- powstańczą do le 


ARKONA AA AN MMA 


Anglia liczy na pols! 


oszczędnie 
„wymi 


T 


uste psi w. 
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ZRYWA Pie Kl E 


i wegi 
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Sirajku górników nie dało sie opanować.- aż; rO- 
zumieją, dlaczego odrzuciliśmy plan Marshalla 


: - .| Jak donoszą z Londynu w zagłębiu wę | kiego węgla zależna jest rekonstrukcja 
sdhudowy Niemiec opracowiie Anglosasi glowym Yorkshire sytuacja jest nadai| Londyński „Daily Telegraph“ zamiesz | wielu państw Europy. 

. Korespondent „News Chro-|poważna. Chociaż lo szybów przystąpi- |cza artykul swego warszawskiego kori Na marginesie nowej umowy, snuje 
nicle“ zapowiada, że we wtorek rząd|ło do pracy, strajk jednak wybuchł w. 4 pondenta na temat układu hand i koresnordent rozy ażania nati stosün- 
brytyjski opublikuje szczegóły nowego | nowych szybach. pomiędzy Polską ZSRR . Korespondent kie m rządu polskiego do „plann Marshal 
porozumienia brytyjsko - amerykańsRie-: | Całkowity strajk obejmuje obecnie 9] podkresła wielkie znaczenie, jakie posia jla“. Z początku pisze on, krok rządu pal 
go w sprawie przemysłu niemieckiego. |szybów, strajk częściowy — 12. Ogólnie|da dla Polski uzyskanie 300.600 ton zbo- skiego uważany byl za nieroztropny w 

Stany Zjednoczone uzyskać maja |biorąc strajkuje 35.000 górników, czyli|ża oraz wyraża przypuszczenie, że pew» kołach londyńskich, ale teraz, gdy cała 
czynny udział w administracji kopalń | 1/4 stanu całego zagłębia Yorkshire. ne zmniejszenie eksportu polskiego wę- | Europa przekonała się, że program Mar- 
Zagiębia Ruhry. Stany Zjednoczone pra-| Strajk odbija sie ujemnie na innych g4 gla do ZSRR, przewidziane w umow ie, shalla opiera się w pierwszym rzędzie na 
gna podobno przeprowadzić wśród lud- tęziach przemysłu, którym grozi bezrobo jetwiera nowe nadzieje dla W. Brytanii, | koncepcji przemysłowego odrot enia po 
mości niemiec! sle] plebiscyt > bigi p Konsumcja gazit została już ograni da ik polski w egiel jest b. potrzebny. Ko-|tegi niemieckiej, zrozumiano w pełni słu 
upaństwnwien'a kopalń. ezana. ą wiele piekarń zamknięto, spendeńt stwierdza, że od imperiu pols|szne intencje rządu po EREE 
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Jak sie dawni 


żerano 


Nie dla zaspokojenia głotlu, lecz owoli smakoszostwa i dla uciechy 
gości szlachta pożerała niekywałe ilości rozmaitych potraw 


Jaka jest różnica miedzy głodem a t, 
zw. dobrym apetytem? 

Gdy zasiadamy przy stole, gdzie wnie- 

sione będą za chwilę smakowite potrawy 
na myśl o których ślinka napływa nam 
do ust — znaczy to, że zaspakajać be- 
dziemy nasz apetyt i uczucie takie jest 
nader przyjenme. 
- Głód natomiast, jest doznaniem zdecy- 
dowanie przykrym i zaspakajanie g0, 
nie ma nic wspólnego ze smakoszostweni 
z rodzajem jedzenia, ze sposobem poda- 
mia, nakrycia itp. Głód odczuwamy zaw- 
sze jako coś dotkliwie niemiłego į póki 
go nie zaspokoimy obojetne nam jest, co 
jemy i jak to smakuje, gdyż nasze soki 
żołądkowe zawierają składniki chemicz= 
ne rozpuszczające nawet najtwardsze lub 
niedostatecznie ugotowane jedzenie, 

„Dawniej, Iidzie odznaczakń się znacz- 
mie wiekszym apetytem niż obecnie j Po 
jemmność ich żołądków wydaje nam się 
wprost niewiarygodna. Świadczą o tym 
oamiętniki z dawnych lat, a zwłaszcza z 
osiemnastego wieku, 

Ucztą w owych czasach, w domu pol- 
skim, składać się musiała z kitkunastu a 
nawet |; dwudziestu potraw, oraz ołbrzy- 
miej ilości trunków. ` 3 

"Wśród tego powszechnego obżarstwa 
zdarzały się jeszcze jednostki, które bi- 
ty wszystkie rekordy. Naprzykład pe- 
wien szlachcic z Wołynia potrafil 
sam zjadać, potrawy ze stołu, zasta- 
wionego na 20 osób. Inny znowu, spo- 
Żywał codziennie „śniadanko”, składają- 
ce się z kamłona. indyka, gesi į pieczeni. 
a Dopijał to pół garncem miodu i taką Sa 
mą ilością wina. 

Choćby z powieści Sienkiewicza wie- 
my, że zjedzenie przez jedną osobę jaje- 
cznicy z kopy jak było zjawiskiem naj- 
zupełniej normalnym, a często stanowiło 
tylko wstep do właściwego posiłku, 

W starożytności wielcy żarłocy dawali 
publiczne występy. Pewien atleta w Gre 
ch zabijał wołu jednym ciosem, a potym 
zabierał się do uczty z niego, (oczywiś- 
cie po uprzednim Przyrządzeniu). Słyn- 
ny był też w swoim czasie w Angli czto 

| z NEM WNE NENA 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski zatrudni natychmiast praco- 
wników o następujących kwalifikacjach: pra- 
wników — z ukończonym wykształceniem pra 
"vniczym, techników z ukończonym wykształ- 
eniem technicznym, oraz pracowników z wy 
tształceniem Średnim —ogólnokształcącym. 

Oferfy wraz z życiorysem kierować do Za- 
rządu Niuejskiego, Piotrkowska 104 — Wy- 
dział fersonaliy — pokój 225. 

Łódź, dn. 1 września 1947 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


wiek, który potrafił zjeść Sam całego 


barana, albo kilkadziesiąt kilogramów o- 


WOCÓW. 

Dziś, gdy żyjemy w epoce racional- 
nego odżywiania, posługujemiy Się tabli- 
cami kalorycznymi, znamy wartość i ko 
nieczność-dla naszego zdrowia, witamin, 
— opisy tych menu, jakimi raczyli się 
nasi przodkowie, wydają nam Się. cze- 
sto fantastyczne i przesadzone. 

A jednak tak było naprawdę. Nic też 
dziwnego, że funkcje kucharzy na dwo- 
rach ij w domach zamożniejszych, były o 
toczone wielkim szacunkiem j przywią- 
zywamo do nich olbrzymią wagę. 

My mamy inne pragnienia. Dążymy 
stale do tego, aby zredukować jak naj- 
bardziej czas, który trzeba poświęcać na 
przygotowanie posiłków. Wiecznie się 
Drzecież śpieszymy i ideałem dla wie- 
lu (szczególnie tych pań domu, które sa 
me zajmują się gospodarstwem i goto- 
waniem) ludzi, byłoby wynalezienie i 


| zastosowanie powszechne, syntetyczne- 
go odżywienia, które ziikwidowałoby 
cały balast zajęć kuchennych. 

Przed wybuchem ostafniej wolty, pe- 
wien uczony szwajcarski, zrohił ekspe- 
ryment. Zaprosił gości i dał im obiad, 
złożony z pożywienia syntetycznego, — 
Przękąska była z celulozy, mięso z mia- 
zgi drzewnei, a deser składał się z kre- 
mu waniliowego. który był także celt- 
lozą i wyciągiem z w zla. 

Wartość odżywcza tego posiłki odpo- 
wiadała wartości odżywczej normalne= 
go obiadu, koszt był bez porównania 
mniejszy — ale cóż! Nikt z gości mie wy 
razit ochoty ziedzewia po raz drugi tezo 
rodzaju potraw. 

I wydaje się dość wątpliwe, czy tak 
długo, jak długo ludzie odznaczać się bę 
dą smakiem, | tym, co nazywamy „Wy- 

bretnym podniebieniem' — syntetyczne 
| odżywianie zdobędzie sobie prawo oby- 

watelstwa na Świecie, 


Nie narażajcie dzieci! 


Nie przychodżcie z nmi do Tuszynka 


Od kierownictwa sanatorium dla piu- 
cho - chorych w Tuszynku pod Łodzia 
dowiadujemy sie o nieprowdopodobnych 
wrecz scenach, do jakich dochodzi na te 
renie sanatorium. 

Każdy napewno zdaje sobie sprawę z 
tego, jak niebezpiecznym jest szczególnie 
dla dzieci i młodzieży, przebywanie w o- 
toczeniu chorych na płuca. Ponieważ 
choropa płuc łatwo się udzięla — chorzy 
są specjalnie izotowani i umieszczeni Ww 
sanatorium, aby tam powrócili do Sił i 
zdrowia bez uszczerbku dla swych naf 
bliższych. 

Tymczasem w odwiedziny do nich przy 
bywają krewni, czesto z małymi dzieć- 
mi na ręku, lub młodzieżą w wieku do 


PEŁNA HUMORU 
KOMEDIA AMERYKANSKA 


W rolach głównych: 
JOEL MC, CREA 
JEAN ARTUR 
CHARLES COBURN 


Muzyka: LEIGH HARLINE 
Wytwórnia: COLUMBIA PICTURES 
CORPORA TION 
Własność: 
MOTION PICTURE EXPORT 
ASSOCIATION 


Eksploatacja: „Film Polski” 


+ 


Zwycięstwo 


Alina Valon. była czterdziestoletnią, 
przystojną kobietą, o iimuiącym uśmie- 
chu į spokojnym, zrównoważonym zacho 
waniu, Wyszła zaimzż mając dwadzieś- 
cia lat i z mężem, przez dały czas poży- 
cia, łączyła ia złeboka przyjaźń. serde- 
czne przywiązanie į wzajemne, koleżeń- 
skie niemal zrozumienie. Oboje pozba- 
wieni byli, a przynajmniej tak to wyglą- 
dato przez wszystkie lata. prymitywnych 
uczuć takich jak zazdrość. Doskonale 
czul sie w swym własnym tawarzy= 
stwie, ale nie zasypywałi się wyrzutami, 
gdy któreś spędziło czas przyjemnie 
adziejndziej. 


Przeciwnie. Dzielili sie wówczas wra- 
żeniami, opowiadali o nowopoznanych 
ludziach w sposób dowcipny i z odcie- 
niem jakby lekkiej, pobłażliwej wyższo- 
ści. Nie mieli dzieci į czesto nad tym bo 
lei, ale byli parą dobrych towarzyszy, 
znali się nawylot i nie przewidywali 
wzajerniie u siebie żadnych niespodzia- 
nek. 

Myśląc o tym tak harmonijnym życiu 
— Alina nie mogła powstrzymać łez g0- 
ryczy i zniewi. Obraz męża, jaki nosiła 
w sercu tak długo — nie był prawdziwy. 
Okazało się, że nie znała go I co gorsze, 
on także nie znał siebie, Wszystko to Ta- 
em zakrawało na jakiś makabryczny 
żart — nie ło, że się nagle zakochał, 
to byloby, chociaż niewątpliwie boles- 


ne, ale jednak zrozumiałe — na niefor- 
tunny żart wyglądało, że ta kobieta była 
od niej starsza o trzy lata i nawet w 0- 
czach najbardziej obiektywnego widza— 
brzydsza. 

Alina była kobietą inteligentna i rozu- 
miała dobrze nonsens zawarty w nytaniu 
„co on w niej widzi?“ — ale mimo to 
pytanie takie nasuwało jej sie bez przer- 
wy i irażało dotkliwie ambicje i miłość 
własną. 

Trzeba przyznać, że Henryk Valton nie 
starał Się złagodzić ciosu, lecz z chara- 
kteryStycznym brakiem zdołności do 
kompromisu, powiedział jej o wszystkim 
w słowach krótkich i lapidarnych. 


„Nie pragnął rozwodu. Zresztą Alina 
nie wyobrażała sobie nawet takiej ewen 
tualności. Sądzik że żona po pewnym 
czasie przeboleje cios j uzna, że inaczej 
być nie może. 


Alina stanęła na wysokości zadania 
Nie robiła mu scen i wymówek, nie usi 
łowała nic tłumaczyć, przekonywać, ale 
opanowanie prawdziwych nezuć koszto- 
wało ją wiele trudu i nerwów. 


Całymi dniami i nocatni, tak. spokojna 
przed tym kobieta, zastanawiała się %0- 
rączkowo nad sposobami mogącymi od- 
ciągnąć mieża od tej drugiej. Nie miały 
na niego wpływu warunki zewnętrzne U- 
kochanej — jei wiek, jei zniszczona 


Kino „STYLOWY” _kiliñskiego 123 


SUBLOKATOR 


Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od 
piątku 12 września. 


14qat i awanturuja się, gdy zabrania się 
im wprowadzenia dzieci na teren Sanato* 
rium, 

Często styszy się tego rodzaju odpo- 
wiedzi. : 

— Skąd ja mogłam wiedzieć, że nie 
wolno sprowadzać tu dzieci? A gdzie ja 
zostawię dziecko? 

Kierownictwo sanatorium komunikuje 
tą drogą, że w zakładzie tym obowiązu- 
je bezwzględny zakaz przyprawadzania 
dzieci i pod tym wzgłędem mnie będą 
czynione żadne wyiątki, 3 

Zainteresowani winni zrozumieć, Że 
chodzi tu tylko i wyłącznie o dobro ich 
dzieci, o ustrzeżenie ich przed tak gro- 
źną chorobą! 


Początek seansów: 17, 19, 21 
W niedzielę i święta: 15, 17, 19, 21 


Dzis PREMIERA? 


WESOLY 


Reżyser: GEORGE STEVENS 


interesować i pociągać?! 

Jak dawniej, bywali od czasu do Cza- 
su razem, rozmawiali przyjaźnie i z. uš- 
miechem zamieniał dowcipne uwagi i 
dzielili się spostrzeżeniami, Ale wysiłki 
jakich dokonywała Alina, aby zachować 
przynajmniej pozory zadowolenia: podko 
pały jej zdrowie. Zeszczuplała” zmizeT- 
miała, a oczy nabrały zorączkowego, cho 
robliwego blaskił, Tamtej kobiety nie wi 
dywała zupełnie. Henryk potrafił tak la- 
wirować, aby się nigdy mie spotkały w 
towarzystwie wspólnych znajomych. Wie 
działa tylko, że widuje się nadal i że nic 
nie wskazlije na to, abv romans miał SIę 
ku końcowi. > 

Któregoś dnia zapytał przy obiedize: 

— Czy jesteś chora? Żle wyglądasz 
ostatnio! 

Miała ochote krzyknąć: 

— Tak! Jestem chora! Ty jesteś temu 
winien! — ale odpowiedziała spokojnie. 

— Czuje się zupełnie dobrze. 

— Może masz ochotę wyjechać gdzieś 
— dodał jeszcze: 

Nie mogła opanować goryczy» 
żart iważasz, że powinnam wyje- 
CAC I 

Zmieszał się trochę, 

— Sądziłem, że zmiana klimatu dobrze 
na ciebie podziała. 

— Jeżeli nie masz nie przeciwko temu 
wolałabym zostać — i czując napływają 
ce do oczu łzy, Alina wyszła szybko z 
pokoji. 

W chwilę późniek mąż wszedł za nią 
do sypiali. RY 

— Shtchaj. Anko — 


RE — cóż więc mogło go tak mocno 


on jezo hyt ser- 
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Matze Toly 


KRYSTYNA J=: Nie bardzo rozumiemy pa* 
wód Pani zmartwienia. Jest Pant jedynaczką, 
ma Poni dopiero 18-cie lat — dlaczego więr 
uważa Pani, że już lerez koniecznie musi Pa- 
ni wyjść zamąż? Czy nie byłoby lepiej uczyć 
się jeszcze? Tymbardziej, że narzeczony Pani 
wyjechał i nie odpowiada nawet na listy — 
widocznie coś się w jego planach zmientło 
i Pont nic na to nie poradzi. 


Nie wydaje nam się wskazane, aby Pani 
jeździła za nim | szukała wyjaśnienia tego, 
postępowania — jeśliby miał coś do powte- 
dzenia, to zna przecież Pani adres I może to 
zrobić. Czytając Panl list dochodzimy do wnfo 
sku, że najbardziej korzystne byłoby dla 
Pani, bdsunać od siebie narozile myśl o mal- 
żeństwie, a zająć sie uzupełniantam swego 
wykszłałcenia, co, niezależnie od zarobków 
przyszłego męża, zuwsze stę Pan! w życiu 
przyda, Proszę też pracować nad swoją orła 
gralia, która zostawia wiele do życzenta. Jest 
Pani tak młodziutka, że nie wolno Pan? rezy 
gnować z kontynuowania nauki. 

. . . 
KOT: Must Pon zastegnać rady u swegs 


kierownika personalnego, lub w Związkoch 


Zawodowych, ul. Strzelecka 2. 
à 4 a 

ZT: Musi Pun wytiumaczyé spokojnłe F 
życzliwie Motce chłopca, że dzfaia wyraźnie 
na szkodę syna, pozwałając mu chodzić do 
szkoły, prowadzić prówiaczy tryb życia, a w 
dodatku jeszcze pić wódkę! Ch!opiec jest 
zdemorclizowany brakiem odpowiedniej opte 
ki T jeśli nie zmieni postępówania, przyszłość 
r dla ntego T dla jego Matki, przedstawia się 
w bardzo ponurych kolorach. Byłoby bardzo 
dobrze, gdyby Pan nim się zajął, ale nie na- 
leży stosować wobev niego takich metod [ak 
nieustanne strofowanlie, krzyki t awerniury, 
gdyż to, może wywołać wprost przectwny 
sfekt od zamierzonsgo. 

Zachowonie Pana, powtnno być serdecz- 
ne, przyjacielskie, aby zrózumioł i odczuł, 
że Pam dobrze mu życzy i chce dla niego 
jak najlepiej. Matka jest zaślepłonu w swej 
miłości do dziecka t dlatego nie zdaje 5% 
bi sprawy, jaką krzywdę wyrząda chłopcu. 
Byłoby dobrze oddać go do szkoły z intemo 
tem, gdzie miałby odpowiednie kierownictwo 
I opiekę. 


4 
W.A. Z UL. 11-GO LISTOPADA: Niestety nie 
skorzystamy. - 


Konkurs Jesienny 


Kupon Nr 14 


wyciąć i zachować ! 


deczny i troskliwy. — Wierzysz chyba, 
że nie chciałem zrobić ci przykrości i 
zmartwienia. To wszystko co sie dzieje. 
jest do pewnego stopnia niezależne ode 
mmie: Trudno byłoby mi jednak znieść 
myśl, że cierpisz ciągle i jeżeli napraw- 
dą nie możesz przejść jakoś nad tym do 
porządku — ja.. postaram Się zerwać. 

Szalona tadość jaka odczuła uświado- 
miła Alinie jej goraca miłość do Henry- 

Przez dwadzieścia lat nie zdawała S0- 
bie z tego sprawy, dopiera gdy zaczęła 
się bać, że może 20 utracić. 

Spojrzała serdeczniej, 

— Nie, Henryku. Nie chcę, żebyś ty 
miał być nieszczęśliwy. Ja to jakoś prze 
trwam. Nie kłopocz Sie. 

Popatrzył na nią przeciagle i wyszedł. 

Wieczorem przyszedł przed kolacja» 
wcześniej niż zwykle, ale po kilku miti- 
tach znów wyszedł. W jadalni zauważy- 
ła obok swego nakrycia białą koperte: 

Wewnątrz była nieduża karteczka: 
Henryk pisał: 

„Nie martw się więcej. Tamto skończo 
ne na zawsze, Oboje doszliśmy do whio- 
sku, że nie mogliśmy być szczęśliwi @łu- 
żej, wiedząc jak ty cierpisz. Ona wyje- 
żdża do swego brata do Indii į nigdy Sie 
już nie zobaczymy. Wróce dzisiaj trochę 
później, ale to już po raz ostatni. 

Alina przycisnęła kartkę do ust, 

A wiec jednak zwyciężyła! 

Ku wielkiemu swemu zdumieniu, zła- 
pała Się na tym. że o swej rywałce po- 
myślała po raz pierwszy, nie tylka bez 
nienawiści, ale ż serdecznym wsśpółczii- 
ciem. Dal. 


== 


NP 247 ERSTEN E P~ SS OUST 
PRZYGODY WICKA i WACKA 


WACEK: — O, panna Mania! Ta coś- 
my u nich bramę robili... 

WICEK: — A Janek się do niej umiz- 
gal!» To moja sympatia! 


WACEK: — Ty chcesz się do niej za- 
lecać? Z takim nosem? 

WICEK: — Pilnuj swojego nosa, bo 
ci go zarajbuję!.. 


WAGEK: — Ręce przy sobie, łobuzie! 
Masz za to!.. — : 

WICEK: — Co robisz, wariacie! Prze- 
cież i ty zlecisz!:.. 


2 — 
a MIn 


WACEK: — Wpadliśmy na coś... 

WICEK: — Na podmajstrzego!... 

PODMAJSTRZY: — Hej  totry!.. 
Z pracy was za to wyrzucę! 


Tylko P. 6. H. 


zaonatruje w cukier od 1-go września 
Państwowa Centrala Handlowa w Lo- 
dzi komunikuje, że stosownie do zarzą- 
dzenia Ministra Przemysłu i Handlu, po- 
cząwszy od dnia | wrześnta rb. PCH jest 
wyłącznym dostawcą cnkru dla handlu 
detalicznego, hurtu, półhurtu, przemysłu 
prywatnego i stołówek, ” (i) 


Re esiracia roczn ka 1930 


Kto ma sę zsłosć jutro? 

Jutro, w środę 10 bm. do Biura Woj- 
skowego przy ul. Świętokrzyskiej 15 
winni zgłosić się w celu rejestracji woj- 
skowej mężczyźni rocznika 1930, za- 
mieszkali na terenie Łodzi, których nma- 
zwiską rozpoczynają się na litery N, O. 

Od dziś 
wytłalerty nagrody Gzyteln kom 

Oa dziś rozpoczynamy wydawanie 
nagród „Konkursu Szkolnego“ według 
listy ogłoszonej w niedzielnym numerze 
„Expressu“ 

Kto chce — może zamiast zasadni- 
czych premii otrzymać równowartość w 
gotówce. Nagrody można odbierać cały 
tydzień w administracji „Expressu“ przy 
ul. Piotrkowskiej 102-a. 

Osoby nagrodzone winny przynieść ze 
sobą formularz, jaki otrzymali przy od- 
daniu kuponów oraz jakikolwiek doku- 
ment, stwierdzający tożsamość. 

Czytelnicy zamiejscowi proszeni są © 
natychmiastowe zakomunikowanie nam 
drogą listową, czy cheg otrzymać pre- 


mię zasadniczą, czy też reilektują na 
pieniądze. 
Znowu wse'ec 


Lekarz Pogotowia Ratunkowego zno- 
wu wezwany został do samobójcy, któ- 
ry odebrał sobie życie przez powiesze- 
nie się. 

Nazwisko  desperata brzmi Henryk 
Sulewski, wiek — 20 lat, adres — Anto- 
niew Stoki ul. Styrska 20. 

Lekarz stwierdził zgon. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku by.y nieporozumie- 
nia rodzinne. (i) 


Gzęsisze dyżury 
wlw. Pracowników Fryzierstich 
Związek Zawodowy Pracowników 

Fryzjerskich w Łodzi komunikuje, że 
liczba dyżurów w związku została zwię- 
kszona. Dyżury odbywają się w ponie- 
działki, wtorki, środy i czwartki od 
godz. 1830 do 20-ej. 


Od Redakcji 


Z przyczyn natury technicznej wczo- 
rajszy numer „Expressu* poszedł do 
druku bez korekty. Za wyjątkowo licz- 


Słonina 


n | 


edługo bedzie 


Chwilowe trudności spowodowane sezonowym zjawiskiem. 
— Należy jednak zapobiec wywożeniu towaru na Zachód 


— Czy pani kupuje słoninę? Może pa- 
ni weźmie dla mnie słoninę? 

Przed sklepami rzeźniczymi pojawił 
się nowy rodzaj klienteli, która stara Się 
na ulicy uzupełnić swe zakupy. Sklepy. 
z powodu mniejszej podaży Słoniny, o- 
graniczyły ostatnio sprzedaż tego artyku 
łu, w który możsa sie zaopatrzyć — i to 
w minimalnych ilościach — tylko wów= 
czas, gdy jednocześnie kupuje się także 
mieso. 

Nie każdej jednak interesantce wystar 
czy ćwierć a nawet pół ćwiartki kilogra- 
ma tego nieodzownego w gospodarstwie 
domowym artykułu. Nie każda też pani 
domu używa słoniny. Bywają i takie kli 
entki, które reilektują tylko na samo mie 
so i te właśnie są skwapliwie wyszukiwaą 
ne i nagabywane przez stojące przed 
sklepami amatorki słoniny. 

— Czemu w mieście naszym zabrakło 
tego artykułu? A 

Przeprowadziliśmy na ten temat inte: 
resujące rozmowy z dyrekcją Rzeźni 
Miejskiej oraz z rzeźnikami. 

Okazuje się, iż dwie sąprzyczy- 
ny, które wpłynęły na powstanie trud- 
ności. 

Pierwsza — rok rocznie powtarza się 
to o tej porze. Po owsianych żniwach lu 
dność wiejska przystępuje dopiero do ko 
pania kartofli-i buraków. Narazie więc 
mema jeszcze odpowiedniego pokarmu 
dia trzody ch'ewnei, to też wiekszość 


świń jest chuda, a tych nie kalkuluje się 
prowadzić pod nóż. Dokarmianie niero- 
zacizny rozpocznie się dopiero za dwa 
— trzy tygodnie i dopiero wówczas sło- 
nina powinna Się pojawić na rynku, w 
dostatecznych ilościach. 

Potwierdzenie tej opinii znajdujemy 
w wypowiedzi dyrekcji Rzeźni Miejskiej 
która cyirowo ilustruje nam Poważne 
zmiriejszenie uboju trzody chlewnej. 

W lipcu rb, na terenie Rzeźni Miej- 
skiej ubito około 11.000 sztuk mierogaciz- 
ny, natomiast w sierpniu — tylko 5.334 
sztuki. 

Jest jednak jeszcze inna, niemniej 
ważna przyczyna, która doprowa- 
dziła do poważnego zmniejszenia się ilo- 
ści słominy w sklepach łódzkich. 

Na Ziemiach Zachodnich ceny słoniny 
są wyższe niż w Łodzi. Różnica jest 
tak znaczna, że zachęciło to tamtejszych 
kupców do Sskupywania  tłuściejszych 
wieprzy na naszym terenie i do wywoże- 
nia ich na Zachód, na czym osiągają po- 
kaćne wcale zyski. 

Strona Poszkodowaną tych kombinacji 
ljest oczywista ludność, która musi sogra 
niczać do minimum swoje potrzeby, lub 
wogóle zrezygnować z tego artykułu, 
którego nabycie przedstawia tak poważ. 
ne trudności. 

Jak się dowiadniemy, sprawa Słowniiry 
rozpatrywana będzie przoz Komisie Cen 
nikowa w Łodzi. dnia 13 bm. na posie- 


Krynica w Łodzi 
© 


Kurac 


dzeniu, zwełarym dla ustalenia cen na 
druga. połowę bieżącego miesiaca, 

Do tego czasu Komisia poczyui niewate 
pliwie odpowiednie kroki w kierunku 
unormowania tej sprawy. Sytuacja taka, 
«jaka jstnieje obecnie, nie może mieć 
miejsca. jedno z dwojga: albo ceny 
słoniny na Zachodzie muszą ulec sbni- 
żeniu, albo też należy przystosować do 
nich ceny łódzkie tak, aby towar więcej 
z naszego terenu nie „uciekali“ Jakkol- 
wiek każdy z nas jest przeciwny jekiej- 
kolwiek podwyżce cen, wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, że Sztucznie towa: 
ru na rynku nie uda sie zatrzymać. 

Należy jednak zwrócić uwage na pe: 
wien charakterystyczny Szczegół pod a: 
dresem samej publiczności, Spoje. 
czeńistwo nasze znowu nie zdało egzami- 
mi obywatelskiego, Zumełnie zrozumiałe, 
że przeżywane trudności na tym odcin- 
ku są chwilowe, przemijające i po krót- 
kim czasie należeć będą do przeszłości, 
Zamiast więc w tym trudnym motnencie 
ograniczyć zakupy do istotnych  bieżą: 
cych potrzeb — wielu miesświadonio* 
nych obywateli, dających posłuch róż- 
nym bzdurnym plotkom, jakby celowo, 
dla powiększenia chaosu, poczęło nae 
gwałt robić „zapasy“ na zime. 

Nie śpieszcie sie, szanowne pźnie, nie 
dawajcie posłuchu głupim posłoskom, ą 
napewno lepiej na tym wyjdziecie! 


i 


e na miejscu 


może przeprowadzić każdy łodzianin, dzieki sprowadzeniu 
do miasta skarbów naszych uzdrowisk 


Na wiele chorób jedynym skutecz- | 


nym lekarstwem jest kuracja przy po- 
mocy wód leczniczych i soli mineral- 
nych, w które obfitują nasze krajowe 
uzdrowiska. Dlatego też iekarze często 
kierują tam pacjentów, przepisując im 
kąpiele, bądź systematyczne picie okre 
ślonych gatunków wód, lub obydwa ro- 
dzaje zabiegów lącznie. 

Ale wyjazd do uzdrowiska nie jest do- 
stępny dia kieszeni każdego obywatela. 
Mimo bowiem poważnych ulg dla świa- 
ta pracy — koszty pobytu w Cieplicach, 
Ciechocinku, czy Krynicy, są poważne i 
tylko nieliczna część chorych może so- 
bie na to pozwolić. 

Ostatnio powstał w Łodzi projekt 
udostępnienia najszerszym rzeszom ko- 
rzystania z leczniczych właściwości pro 
duktów zdrojowych przez dostarczanie 
ich na miejsce, do miasta. „Jeżeli lu- 
dzie nie mogą wyjechać z Łodzi do uzdro 
wiska — trzeba uzdrowiska przenieść 
do Łodzi“ — ato hasło interesującei ino- 


ne błędy — Czytelników przepraszamy. | wacji 


Już w dniach najbliższych Dom Towa 
rawy PSS na ul. Piotrkowskiej 100 oraz 
17 sklepów rozdzielczych w różnych 
punktach miasta zaczną sprzedawać wo 
dy mineralne i lecznicze w butelkach po 
0,35 itr. pod kapslem metalowym. 

Cena wód ustalona została na zł. 30 
— za jedną butelkę wody mineralnej i zł. 
60 — za jedna butelkę wody leczniczej, 
łącznie już z podatkiem miejskim. 

Liczba sklepów, sprzedających wody 
lecznicze i stołowe zostanie zwiększona, 
zaś wkrótce po rozpoczęciu sprzedaż? 
wód, PSS przystąpi do rozprowadzenia 
i innych produktów zdrojowych, jak so- 
le mineralne, szłam į ług kąpielowy i t.d. 

Wody mineralne stołowe jak „Kry- 
stynka* ciechocińska, „Kryniczanka* z 
Krynicy lub „Staropolanka* z Polanicy 
— może pić każdy — wpływają one do- 
skonale na trawienie oraz na brak kwa- 
sów i są bardzo pożądane do obiad. 

Natomiast wody lecznicze należy pić 
według wskazań lekarza, gdyż każda z 


nich leczy inne dolegliwości. I tak ne 
przykład woda „Zubera*, najsilniejsza 
szczawa alkaliczna Europy, czterokrot- 
nie silniejsza od wód Vichy, leczy skute- 
cznie nieżyty żołądka i jelit, nadkwaso- 
tę i wrzody żołądka oraz dwunastnicy, 
nieżyty dróg żółciowych, choroby prze- 
miany materii, cukrzycę, otyłość i t.d. 

Na choroby dróg moczowych idealna 
jest woda ze zdroju Jana, na schorzenia 
nerek i pęcherza oraz żołądka i dróg po- 
karmowych, na podagrę, chorobę Base- 
dowa — szczawą alkaliczno-ziemna ze 
Zdroju „Wielka Pieniawa* i t.d, 

Sole mineralno - kąpielowe, które też 
w niedługim czasie pojawią się w Łodzi 
w sprzedaży. leczą choroby kobiece, ctu- 
krzycę, gruźlicę kości i stawów. 

Przy niewielkich więc wydatkach, 
związanych jedynie z wizytą u lekarza 
i kupnem produktów zdrojowych — za- 
miast odbywać kosztowne wyjazdy do 


uzdrowisk, będziemy mogli ną miejscu, 
w Łodzi, leczyć sie z naszych dolegliwo= 
ści. 
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- Mordował i żywcem pali 


- Nr. 247 


/ ludzi 


Walter Pelzhausen, kat Radogoszcza, na ławie oskarżonych 


Pierwszy dzień procesu wampira Ra- 
łógoszczą, Waltera Pelzhausena wypeł- 
niony był odczytaniem aktu oskarżenia, 
skadaniem zeznań przez oskatżonego 
oraz przesluchaniem pierwszych .12 
świadków; 

Olbrzymi akt oskarżenia, zamykający 
niespotykane w dziejach ludzkości zbrod 
nie, dokonywane na rozkaz i przy udzia- 
le Pelzhausena, nie mógł być odczytany 
jedynie przez przewodniczącego, sędzie- 
go Walewskiego, Dalszy ciąg aktu oskar 
żenia odczytał zasiadający w komplecie 
sędziowskim w charakterze ławnika 
prezes MRN, Andrzejak. 

Wobec tego, że oskarżony nie zna ję- 
tyka polskiego, rozprawa toczy się przy 
udziale 3-ch tłumaczy: adw. Fajnberga i 
pp. Wrońskiego i Skotnickiego. 

Prokurator Ciesielski wnosi o powoła- 
nie dodatkowych 3-ch świadków, którzy 
złożą zeznania o roli Pelzhausena w 
ostatnich dniach istnienia więzienia w 
Radogoszczu, o aktywnym udziale oskar 
tonego w zabijaniu więźniów, o egeku- 
cji w lasach lućmierskich oraz o ilości 
wywożonych z więzienia trupów. 

Obrońca z urzędu, adw. Gombiński, 
oświadcza na wstępie: 

— QO ile obrońca z wyboru — przez 
sam fakt przyjęcia obrony — określa 
swój osobisty stosunek do przestępcy i 
przestępstwa, o tyle inna jest rola obroń 
cy z urzędu. Ma on wypełnić swój obo- 
wiązek, widocznie, równie ważny, jak 
obowiązek innych organów wymiaru 
sprawiedliwości skoro ustawodawstwa 
nasze jego obecności — w procesach ta- 
kich, jak dzisiejszy — w sposób katego- 
ryczny wymaga. S 

Pragnę tu oświadczyć, iż obowiązek 
ten — wyjątkowo trudny, sprzeczny Z 
osobistym odczuwaniem — bedę się sta- 
rał wypełnić najsumienniej. Wiem. że w 
takim rozumieniu swych obowiązków 
napotkam pełne zrozumienie Wysokiego 
Sądu. 

— Oświadczenie para obrońcy — od- 
powiedział przewodniczący, sędzia Wa- 
lewski — zostało całkowicie i należycie 
ocenione, ze strony Sadu w takim poj- 
mowaniu swoich obowiązków, spotka 
się pan obrońca z pełnym zrozumieniem 
| ponarciem. 


Me pameta, nie we... 

A PELZHAUSEN siedzi na ławie 
oskarżonych ze spuszczoną nisko głową. 
Robi wrażenie zatopionego w medyta- 
cjach. Z chwilą gdy tłumacz zaczyna 
mu tłumaczyć zdanie po zdaniu odczyty- 
wanego akty oskarżenia — Pelzhausen 
nieustannie kiwa przeczaco głową. Po 
twarzy przechodzą mu drgawki, gdy do- 


— Właśnie o tej sprawie chciałam z 
tobą pogadać. Gdybym nie wróciła przy- 
gotuj matkę na najgorsze! Bądż dla niej 
dobrym, bardzo dobrym: i za siebie i za 
naszego ojca i za mnie. 

— Michalinko — chłopiec chwycił za 
rękę starszą swoją siostrę — Michalin- 
kö.. — chciał coś powtórzyć, ale głos 
załamał mu się w krtani. 

Nie chciała się rozczulać godzinę 
przed momentem czynu. Więc też uca- 
towałą chopca, kazała mu wrócić do 
mieszkania i zbiegła szybko schodami w 
dół. 

Mijając podwórko — szare. smutne 
podwórko swego dzieciństwa, raz jesz- 
Yze osladneła sie i wvdało jej sie, że z 


wiaduje się, że nie zginęły w mrokach 

tajemnicy czy zapomnienia wśród całe- 

go łańcućha zbrodni fakty 

przybijania chorych więźniów bagneta- 
mi do prycz, 

że wyszły na światło dzienne rozmaite 

katusze pod wpływem których więźnio- 

wie siwieli w ciągu kilku godzin, popeł- 

niali samobójstwo lub tracili zmysły. 

— Czy oskarżony przyznaje się do 
zarzuconych mu przestępstw? — pyta 
przewodniczący. 

— Nie. Przyznaję się tylko częściowo, 
osobiście nie zabiłem nikogo. 

W ogniu pytań Pelzhausen przyznaje 
się po paru chwilach, że wasnoręcznie 
zabił 2-ch więźniów f to takich, którzy 
stawiali opór w stosunku do niegn same- 
go. gdyż usiłowali mu wyrwać broń. 
Dlatego ich zabił 

— Jak się oskarżony zachowywał wo- 
| bec więźniów? 

— Ja zachowywałem 
cie. 

Wśród płibliczności poruszenie, wzbu 
rzenie i śmiech. 

— Czy wiedział. że wachmani. pozo- 
słający pod jego komendą, znęcali się 
nad wieźniami? 

Nie wiedział. 
nie działo. 

— Czy były wypadki polewania więż- 
niów wodą i wyrzucania ich na mróz? 

— Nein, nein, nein!!! woła, jakby w 
obłędnym strachu Pelzliausen. 

— llu ludzi zastrzelono w Radogosz- 
czu? — pyta prezes Andrzejak. 

— Mniej więcej... 30. 


się przyzwoi- 


Przy nim nic się złego 


Na sali pomruk i szum. Trzeba było | 
uciszyć wzburzoną publiczność. 

Przewodniczący wyjmuje z akt spra- 
wy fotografie, na których widnieją bieg- | 
nący w „maneżu* więźniowie. Dokad 
biegną? Pelzhatsen bez szkieł nie widzi. 
Dają mu okulary. 


podpis na tym dokumencie jest auten- 
tyczny, ale — tu podnosi głos i woła: 
— Ten dokument nosi datę 7-go stycz 
nia, a jedynka jest dopisana! 
Po przerwie obiadowej przystąpiono 
do przesłuchanig świadków. Obrońca za- 
dał oskarżonemy szereg pytań. Wszyscy 


— Widocznie mieli taki rozkaz — po- | świadkowie zgodnie zeznają o biciu, za- 
PAWNYYOFYDOPOYONNANPPYPOCY GOFIT PATOFAATNI TE 


Spalona fabryka 


wiada. 

Z aktu oskarżenia wynika, że każdy 
z biegnących był okładany bykowcem, 
zakończonym żelazem. 


Bezczelnie łże 


— Dlaczego w zeznaniach — pyta pro 
kürator Nowacka, — złożonych wła- 
dzóm brytyjskim, oskarżony oświadczył, 
że opuścił Łódź: 15 stycznia, a obecnie | 
twierdzi, że wyjechał w nocy z 17 na 18. 
stycznia? 1 

Pelzhausen odpowiada, że właściwie 
ad 15 stycznia był już w rozjazdach i! 
nie „urzędował'* więcej. Tym sposobem 
chce zrziwić z siebie odpowiedzialność 
za spalenie Radogoszcza. 

— Kiedy oskarżony podpisał ostatni 
dokument — pyta prok. Ciesielski. | 

Pelzhausen: długo się namyśla. Wresz- 
cie odpowiada, że 9 stycznia. 

Okazuje,się jednak, że jeden z więż- 
niów Radogoszcza, prokurator Pach- 


4 


nowski został zwolniony przez Pelzhau- | 


sena 17 stycznia i na karcie zwolnienia 
z tej daty figuruje jego podpis. 
Okazują mu to pismo. I, o dziwo! Pelz 
hausen, który pierwotnie bez szkieł nie 
mógł niczego dojrzeć, tym razem go- 
iym okiem dostrzega, że... wprawdzie 


Większość towaru-przez OKZZ 


Słuszne pestulaty zostały uwzględnione 


„ W Okręgowej Komisji Związków Za- 
wodowych w Łodzi odbyła się zapowie- 
dziana konferencja na temat uspraw- 
nienia rozdzielnictwa bardziej poszuki- 
wanych przez ludność artykułów. 

Załatwiono narazie sprawę sody (za- 
równo białej jak i w krysztale), prosz- 
ków do prania oraz skórgumy, używa- 
nej do zelowania obuwia, 

Jeżeli chodzi o sodę i proszki postano- 
wiono, że zamiast kierować te artykuły 
wyłącznie do sklepów — 60 proc. ogól- 
nej ilości posiadanego towaru Centrala 
Zbytu Przemysłu Chemicznego przezna- 
czać bedzie stale do dyspozycji OKZZ, 
zaś OKZZ za pośrednictwem poszcze- 
gólnych związków rozprowadzać będzie 
te artykuły między robotników i pra- 
cowników. 


496) 


© 
a 


CBR 


okna bocznej oficyny spoglądają na nią 
przez siatkę białych firanek dobre oczy 
matki... 


W kawiarni, a raczej w kawiarence, cze- 
kał już — siedząc opodal okna przy 
szklance herbaty z sacharyną — kapral 
„Kalina*. Był ubrany w ciemny znisz- 
czony płaszcz i palił nerwowo papiero- 
sa. 

Na widok wchodzącej uśmiechnął się 
do niej kącikami ust. 


— Å „Lecha“ niema jeszcze odpo- 


wiedział, nie czekając na jej zapytanie. 
Kazała podać sobie szklanke herbaty, 
a mieszając potym łyżeczką ciepły płyn 
zauważyła: 
— Z całą pewnością 


nadejdzie lada 


Miesięczny przydział sody dla Łodzi 
wynosi około 40.000 kg., a więc dla świa 
ta pracy OKZZ otrzyma w każdym mie- 
siącu około 24.000 kg. sody. 

Skórguma cała będzie przydzielona 
Okręgowej Komisji Związków Zawódo- 
wych t. zn. około 4.500 kg. Artykuł ten 
zastępujący z powodzeniem normalną 
skórę, OKZZ skieruje-do tych zakładów 
pracy, które posiadają na miejscu 
Szewckie warsztaty reperacyjne i robot- 
nicy w kolejności zgłoszeń będą mogli 
sobie tanio podzelować obuwie. 

W najbliższym czasie OKZZ zwoła 
następną konferencję z przedstawiciala- 
mi innych Central Zbytu, aby akcja udo- 


stępnienia  nieodzownych artykułów 
światu pracy przyjęła jak najszerszy 
charakter. (s): 


chwila: znam przecież dobrze jego pun- 
ktualność! 

Ale oczekiwany nie nadchodził. Czyż- 
by zatrzymało go coś niespodziewane- 
go? 

Michalina nerwowym ruchem spoj- 
rzała na zegarek: bylo już dwanaście 
minut po wpół do piątej. 

— Nie rozumiem — szepnęła zdeto- 
nowana, a „Kalna“ zapalił nerwowa 
nowego papierosa, | spojrzał przez okno. 

I znów minuty nieznośnego oczekiwa- 
nia, 
„Kalina“ spojrzał znowu przez okno 
i zawołał: 


— Nadjeżdża auto ze znakami miej | 
to był nasz | 
| terenie elektrowni. 
jwsypę organizacyjną, 


skiej elektrowni. Czyżby 
wóz? O, zatrzymuje się opodal... Tak. to 
on, poznaję go: przy kierownicy siedzi 
„Rzędzian“. 

— A „Lech“? Czy jest z nim razem? 

— Nie! „Rzędzian“ przyjechał sam. 

— Więc co Się stało z „Lechem“? — 
Napięcie nerwowe Michaliny staje się 
nie do zniesienia ciężkie. 

Zaraz potym otwarły się drzwi. Oboje 
spiskowcy spojrzeli w tę stronę: ale i 
tym razem nie był to Stanisław Orwień. 

— Poznaję go — szepnał „Kalina“ — 
to Łaski. również członek naszej orga- 
nizacji. 


który pracuje razem z Orwie- l na'. 


W Radogoszczu, gdzie za sprawą Pelz 
hausena zginęło mnóstwo niewinnych 


ludzi. 
ERPATRE OPPROPET ENEEIER 


| bijaniw, œ wymyślnych torturach, o tym 
|jak za Kradzież przez jednego z więż- 


niów chleba Pelzhausen własnoręcznie 
zabił 9 więźniów, 

Gdy jeden ze świadków przypomina © 
2-ch więźniach, zabitych przez oskarżo: 
nego, ten bezczelnie pyta: 

— Jakto? I pan pod przysięgą, przed 
Bogiem śmie twierdzić, że ja zabiłem? 

Przewodniczący uchyla ło pytanie — 
na co Pelzhausen bezczelnie oświadcza 
że więcej mikogo już pytać nie ugdzię. 

Świadek Surowiec Jan, zatrudniony w 
Radogoszczu w kuchni, staje przed są- 
dem ze śladami ran na głowie, zadanych 
mu. przez Pelzhausena. 

— Proszę, Wysokiego Sądu — mówł 
— niech on powie, czy sobie mnie przy 
pomina. 

Pelzhawsen przygląda mu się.. Nie 
nie przypomina go sobie 

— Jakto?! — woła świadek, przecież 
widywał mnie 5 razy dziennie — dzień 
w dzień. Bił mnie — oto ślady. 

„ Ale Pelzhausęa ma „krótką pamięć”. 
Nie przypomina go sobie 

Na tym rozprawą dnia wczorajszego 
została zakończona. 

Dalszy ciag rozpoczął się dzisiaj o go- 
dzinie 9 rano. 


niem w elektrowni miejskiej. 

Nowoprzybyły ujrzawszy „Kalinę” pod 
szedł szybko do jego stolika. 

— Katastrofa — mruknął cicho = 
„Lech“ został zaaresztowany przed pa- 
roma kwadransami. 

— Gdzie? Co się stało? -— Michafina 
zbladła jak trup. 

— Wsypa organizacji? — rzeczowo 
spytał nie tracąc zimnej krwi „Kalina. 

— Chyba że nie! Dziś parę minut 
przed czwarłą gestapo i policja otoczyła 
elektrownię i aresztowała ponad stu lu- 
dzi. a w tej liczbie również ł sierżanta 
„Lechas Mam wrażenie, że tu nie cho- 
dzi o sprawę naszej organizacji, ale ra- 
czej e jakiś akt sabołażu, wykrytego na 
Gdyby chodziło a 
byliby zaareszto- 
wali również i mnie. 

— Co się stało z aresztowanymi? — 
wyraźnie zniecierpliwił się „Kalina“, 

— Załądowano ich w auta ciężarowe 


ti zawieziono, nie wiem czy na Pawiak 


czy na Al. Szucha, bo nie sprawdzałem 
tego, ale przybiegłem tutaj ażeby was 
uprzedzić, że próżno czekać dziś będzie- 
cie ma „Lecha“. 

— Z czyjego rozkazu zrobiliście to po- 
lecenie? — spojrzał mu w oczy „Kal!- 
(c. d. n.) 


TERYT SE mJ 


è 
1 


pwet z uznaniem, gdyby nie pewne „rle”. 
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Amnestia 


fpodobne PZB ma zamiar ogłosić, czy też 
nawet już ją ogłosił, amnestię. Podobno obej- 
"muje ona wszystkich pięściarzy ukaranych 
rzez kluby, okręgi, a nawet i sam PZBS, Wy- 
Jutek słanowią ci, którym wymierzono dys- 
Aewalliikację dożywotnią, 
Gest bardzo ładny i można go powitać na 


Tyle już było okazji do zdobycia się na 


|tego rodzaju pociągnięcie, ale Polski Zwią- 


zek Bokserski jakoś nie uwożał za stosowne 
ich wykorzystać. Aż tu nagle dzisiaj... 

Dleczego? Czym to tłumaczyć? 

Dzięki toj amnestii, wistu wybitnych plęś 
jelarzy dotknietych karą dyskwalilikacji, po- 
wróci w ring. Czy tylko aby jedynie tym kie 
rował się PZB? 


Z prawa łaski skorzystali by również dwaj | 
łodzianie ukarani, licho wie, za jakie przewi | 


nlenin: Taborek 1 kierownik ekspedycji na 
turnieju w Gdańsku, Ejme, 

Ale ci dwaj nie moją najmniejszego powo 
du cieszyć się z takiego obrotu sprawy. ln 
„łaska” PZB jest najmniej połrzebna, bu be: 
dzie potwierdzeniem, łe karę wymierzono im 
słusznie. A przecięż mają oni prawa docho- 


dzić swej krzywdy i domagać się rewizji bez 
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Cracovia z AKS i Rymer z 


JĄCY 
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RKU walczą o lepsze. — Nie- 


fortunna niedziela dla płkarzy łódzkich 


(S-ki) Bez niespodzianek — tak moż- 
ña nazwać pokłosie ostatniej niedzieli 
piłkarskiej. Zwycięstwa odnieśli fawo- 
ryci i to w sposób więcej niż przekony- 
wujący. 

Jedynie w grupie trzeciej na fiwagę 
zasługuje dzielny opór harcerzy z Prze- 
myśla, opór tak twardy i skuteczny, ja- 
kiego Warta nie oczekiwała. Zwycie- 
stwo jej jest raczej dziełem szczęśliwe- 
go przypadku, bó gdyby Czuwaj był ze- 
społem bardziej zaprawionym do cięż- 
kiej walki o punkty i więcej rutynowa- 


x 


inym: kto wie czy Warta nie musiala by 


podzielić się punktami. 

Jeżeli już mowa o trzeciej grupie nie 
sposób pominąć milczeniem wyniku re- 
misowego wywalczonego przez PKS 


Szczecin w spotkaniu z Lublinem. Za- 
pewne iw tym wypadku młoda drużyna 
ze Szczecina nie dorównała pod wzglę- 
dem rutyny przeciwnikowi i musiala się 
zadowolić jednym punktem, zresztą 
perwszym zdobytym wogóle w tegorot 
eznńych mistrzostwach. 

W H grupie jesteśmy natomiast świad 
kami niesamowitego wyścigu AKS z 
Cracovią o pierwsze miejsce w tabeli. 
ARS, zwyciężając Grochów 6:0, już my 
siał: że poprawił -stosunek bramek i 
zmntejszy| dzielący go dystans, ale Cra- 
covia nie zasypiała sprawy i też: włepiła 
Rymerowi 5 bramek, nie tracąc przy 
tym ani jednej, co jest w tym wypadku 
| bardzo ważne.. 
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dzącej w nich bezpośrednio. 

Amresiia, to piękny gest, ole tylko wów- 
czas, gdy rzeczywiście podyktowana jest wiel 
kodusznością, natomiast taka amnestia, jaką 
w stosunku do wymienionych ma zastosować 
PZB, będzie zwykłym wycotaniem się z inte: 
tesu, kłóry, z tych, czy Innych powodów, sią 
nie udał. 


Fatalny wypadek Gabrycha 


Górste misirzostwo Palski zdehył Kap'erała 


Górski wyścig kolarski o mistrzostwo 


Jeśli nieopatrznie postawiło się krok, trze- | POlSki obfitował w wypadki, z których 


ba mieć cywilną cdwagę przyznać się do to 
go a nie starać się skryć za dymną zasła- 
ną.. amnestii. 


. = s. 
Próżne nadzieje 

AIBA nie godzi się na turniej słowiański 

Wbrew zapewnieniom ze strony PZB, 
nie uzyskano zgody AIBY na urządzenie 
wszechsłowiańskiego turnieju  pięściar- 
skiego AIBA odmówiła  sianowczo, 
gdyż pieściarze ZSRR nie są jej człon- 
kami | nie widzi powodów, dla których 
miała by po raz drugi robić wyjątek. 
Dotychczas nie ma jeszcze odpowiedzi 
ną zaproszenia wystosowane do Jugo- 
sławii i Czechosłowacji, natomiast jest, 
podobno, zapewniony przyjazd  pięścia- 
rzy radzieckich do Polski. 

Gdyby trzeba było zrezygnować z tur 
teju IZB projektuje urządzenie spotka- 
nia Polska — ZSRR. Projekty te są jed- 
ñak nierealne, gdyż godzą w AIBA któ- 


ra z tych samych względów nie ihoże | 
„się na taki mecz zgodzić. \ 


Natomiast Czechosłowacja. której! na- 
leży się od nas rewanż ustali'a termin 
spotkania. Mecz Czechosłowacja — Pol 
ska ma się odbyć w Pradze w dnit 6 
listopada, o ile PZB. termin len zatwier 
dzi, Czesi projektują drugi występ na- 
szej reprezentacji w dn. 10 listopada w 
Brafisławie. 


~ a. 

Bramkarz Janik 

zam erza wstąnić do ŁKS 
W Łodzi krąży wersja jakoby Janik. 
ieprezentacyjny bramkarz Polski, mial 
zamiar zmienić barwy klubowe,  Jantik, 
podobno: pragnie odbywać wyższe slu- 
dia w Łodzi i w związku z tvm wyrażić 
miał chęć wstąpienia do ŁKS: 
Gdyby Janik  urzeczywistnił 
tniary nie trzeba chyba 


swe za- 
dodawać jak 


cennym nabytkiem stał by się dla ŁKS. 
choriijącego od dłuższego czasu na brak 
rzeczywiście pełnowartościowego bram- 
karza, 


PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGAROW 
w Łodzi, ul. Wigury 21 


zatrudni 


wykwalifikowanych zeparmistrzó 


m 


czasie 3:30,8 w składzie Nowak, Bt 


zwłaszcza wypadek zeszłorocznego mis 
trzą Gabrycha (Kraków) jest bardzo po- 
ważny i, kto wie, czy nie pociągnie za 
sobą tragiczny.,; następstw. 

Kolarz ten szczęśliwie przejechał 'słyn 
ny „zakręt śmierci* pod Szklarską Po- 
rebą, ale na następnych kilometrach, 
jadąc z szaloną szybkością (około 60 
kim. na godz.) wpadł na ogrodzenie i... 
wylądował na skale. Przew.eriono go 
niezwłocznie do szpitala, gdzie lekarz 
stwierdził złamanie kilku żeber a ('kże 
złamanie podstawy czaszki. Stan Gí- 
brycha jest bardzo grożny, lekarze jed- 
nak nie tracą nadziei, że uda go się 
utrzymać przy życiu, 


Zwycięstwo i tytuł mistrza Polski zdo 
był Napierała, który, trzymając się cały 
czas czołówki, jechał bardzo równo i 
dystans pokrył w czasie 3:32,08. Drugie 
miejsce zajął Wandor (Kraków) 3:35,14. 
Bardzo dobrą lokatę zajął kolarz łódzki 
Grynkiewicz (ŁKS) i jako trzeci przybył 
ma metę w'czasie 8:38,14. Na [0-tym 


miejscu zalazł się Wojcieszek (DKS 
Łódź). 

Piefraszewskiemu L. nie dopisało 
szczęście. Miał on dwa defekty gum i 


stracił szanse nicmal na samym począt- 
ku wyścigu. Znany kolarz warszawski 
Kapiak biegu nie ukończył. Poza opisa- 
nym wyżej wypadkiem kontuzji doznał 
rówiięż Motyka (złamanie obojczyka). 


Kużmiceki mistrzem pięcioboju. 


W sztafetach zwycięża ą harcerze z Bydgoszczy 


W ub. niedzielę odbyly się w Gdańsku 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
Polski « pięcioboju męskim, sztafetach 
żeńskich i męskich, oraz w chodzie na 
50 kim: 

Tytuł mistrza Polski w 5-cioboju zdo- 
był Kużmicki (DKS Łódź), uzyskując w 
sumie 3024 punkty. Drugie miejsce za- 
ją! Andrzejewski (Syrena) 2525,4 ptk, 
następnie Dumecki (Pomorzanin), Kisz- 
ka (Lignoza Krywald), Swicarz (Pogoń 
Gdańsk). 

Kuźmick* uzyskał następujące wyniki: 


oszczep 46.34 m., dysk 38,29 m.; 200 m. 


23,9 s. i 1500 m. — 4:47,5 s. j 

Sztafetę olimpijską 800x400x200x10Q 
m. wygrał zespół HKS (Bydgoszcz) w 
hl 


Białkowski i Grzanka. przed Syreną i 


SENSACYJNY DRAMAT 
* PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


W raląch głównych: 
TERESA WRIGHT 
JOSEPH COTTEN 


Wytwórnia: Universa! International 


Własność: Molion Piciure Export 
Association 


Eksploatacja: „FILM POLSKI” 7 


Zrywem (Gdańsk). 

Również w sztafecie szwedzkiej zwy- 

cięstwo odniosła drużyna HKS (Byd- 
goszcz) w czasie 2:05.2 w składzie Buhl, 
Grzanka. Biatkowski 1 Dabrowski. 
~ Szłaleta 3x1000 minęla pod znakiem 
zwycięskiej wałki Syreny z Wisłą, wy- 
granej ostatecznie przez Syrene w czą- 
sie 7:55. Startowała ona w składzie Stat 
Kiewicz, Czajkowski, 
sła iw składzie Urban. Kwapień, Wiler- 
ski uzyskała czas 7:58. 
/ Sztaletę żeńską 100x100x200x500 wy 
/grała drużyna HKS (Wybrzeże) w cza- 
sie 2:29, Drugie miejsce zajął KKS 
(Poznań). Wreszcie tytuł mistrza Polski 
w chodzie na 50 kim. przypadł Głuszczo 
wi (Syrena), który osiągnał bardzo do- 
bry wynik 5 godz. 36 min. 38,4 sek. 


ino „WISŁA” Przejazd ł 


Początek seansów: 17, 19. 21 


W niedzielę i święta: 15, 17, 19, 21 
Dzis P REBRBIERA!?! 
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Cieniu Podejrzenia 


Reżyser: ALFRED HITCHCOCK 


Bilety bezpłalne i passe-partout ważne od 


atku 12 września br, 


Staniszewski. Wi- 


Taką samą walkę obserwujemy w tej 
grupie między RKU i Rymerem, o trze- 
cie miejsce w tabeli, a więc o miejsce w 
iidze. W tym wypadku decyduje jeszcze 
lepszy stosunek bramek Rytmera. 

Leader tabeli. Nr. T, Wisła. krocząc 
nadal w swym zwycięskim pochodzie, 
stał się powodem wielkiego zmiartwie- 
nia Polonii (Bytom), bo ta nie widzi już 
w pozostalych jej do rozegrania me- 
czach możliwości uzyskania takich wy- 
ników, które by zaasekurowały jej ma- 
rzenia © lidze i zaliezpieczyły przed 
grożnym atakiem poznańskiego KKS. 

Do mety nie dobrnął Motor, reżygnu- 
jąc z dalszych rozgrywek. Zresztą słusz 
nie, gdyż dla klubu tego nie była sonst 
brnąć w dalsze dlugi. tak samo jak nie 
wiele sensu miała uchwala W.G. i D- 
nakazując mu kontynuowanie rozgry= 
wek z tym jednas, że wszystkie mecze 
będą zweryfikowane jako walkawer (za 
należności pieniężne). 

Trzeba też dodać, że ostatnia niedzie- 
la była bardzo nielortunna dla łódzkich 
piłkarzy. Walczyli oni na trzech fron- 
'tach i na wszystkich doznali niepowodze 
nia. ŁKS, przegrywając w Krakówie, 
| stracił wszelkie sząnse na zajęcie pierw- 
iszego miejsca w swej grupie, ZZK po- 
| kornany przez Orzeł nie ma widoków na 
to, by zakończyć rozgrywki na lepszym 
aniżeli 9-te, a więc przedostatnim miej- 
scu tabeli, a Widzew.., widzieliśmy to na 
własne oczy: 

Wreszcie kilka słów należy się Legii: 
Okazuje się, że zespól warszawski, (yl 
ko rna terenie warszawskim jest tak sil- 
ny, za jaki pragnie uchodzić i grając w 
najsłabszej grupie uzyskiwał dwucyfro- 
we zwycięstwa. Gdy natomiast przy 
szedl mecz z Tarnovia nie potrafił roz- 
winąć skrzydeł i dzisiaj nie Legia war- 
szawska i Ruch są sluprocentowymi kan 
dydztami-do ligi, lecz Ruch i Tarnovia, 
O trzecie miejsce walczyć będzie musia- 
ła Legia z Widzewem. 

EERUEO SA TT ET POTTERZE REE EEES 

Tabele rozgrywek 


o weście do Ig) p) karsk ej 


I GRUPA 
, gier pkt, sł, bi 
1) Wista 14 27 89: 7 
/ 2) Polonia W-wa 14 23 07:22 
3) Polonle Bytom 14 18 50:37 
4) KRS Poznań 14 17 83:26 
5) S£zombisrki 14 138 28:32 
5) Polonia Świd. 14 13 29:34 
7) Skra 14 10 3H:52 
8; Ogniska 15 8  23:104 
3) Motor 15 0 miot 

I GRUPĄ 
1) Cracovia 18 28 72:17 
2) AKS 16 26 55:38 
3) Rymer 16 20 50:38 
4) RKU 18 20 35:28 
5) Gedania 18 17 46:38 
6) Radomiak S 18 18 42:3 
7) Pomorzanin 18 15 35:40 
8) Orzeł 18 10 29:47 
9) ZZK Łódź 16 8 29:62 
10) Grochów 16 I 17:39 

II! GnufA 
1) Warta 15 26 64:18 
2) Garbarnia 14 21 56:76 
3) ŁKS 34 21 58:22 
4) Lublinianka I4 15 27:38 
5) Tęcza 15 15 32:35 
5) Czuwaj 14 10 18:3) 
7) WMEĘS „14 10 23:40 
8) EKS Olsztyn 14 £ 18:51 
9) PRS Szczecin 14 1 14:59 


— Tu: 


izachu! 
iby się schronili w dżungli!... 


Państwowy Teatr Wojska Połskiego 

Dziś i 
Inscenizacii odznaczonej na konkursie 
kspirowskim w Warszawie, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


ui. Daszyńskiego 34 
Dziś 1 codziennie o got 


bskąs Gziś nójtziemy 


-i Tsen! Jadę po RWE! zik 
“zy! Trzymajcie (tymczasem białych w 
Nie pozwałajcie przypadkiem, 


dni nastiępaych „Burza” w nówej 
sze- 


u 19,15 najweselsza 


komedii G. R. Shawa „ZUTNIERZ I BOHA- 
TER" z udziałem: Bielic' dej, Buqajskiego, 
Zuzka, Łuczyckiej, Mikol: iowskiego, Schmid- 


a, Szaflerskiej i Tatarskiequ. 


Kasa czynna od ll-ej do t3.ej i od 15-ej. 


fal. 123-02, 


TEATR „SYRENA Traugutta 1 
Dziś i codziennie o qodz. 1 
Niewiarowicza pt „ICH DWÓCH" 
kami FK. Gozdawy i W. Stępnia. 

Udziat biora: A, Dymszā, 
Zofia Wilczyńska, Edward Dziewoński, 
mierz Pawłowski i Leopold Sadurski 

Kasa czy 

TEATR „BAGATELA" Piotrkowska 34 

Ostłatnis rwa dni, dziś 1 środa 10 bm. 
„WYCIECZKI Ea AWCZE” 
z Maria Chmurkowaką 


nagd godz. 


9,30 komedia R. 
z_ piasen- 


Halina Ochalska, 
Kazi- 


10 do 13 1 od f6-ej. 


Todeuszem, Olsza, Tu 


deuszsm ENEA i | Tades: szam Łuczajem 


Pocz. przedsł. o godz. 20-tej. Kasa czynna 


przez cały dzisń, 


smee AZ 1 


P. Z. W. S 
PARSTWOWE 
ZAKŁADY WYDAWNICTW SZKOLNYCH 


fkspodycja hurtowa - ul. Piotrkowsk: 218 
f Tel. 184-54. 

i — FEkspediuje wydawnictwa wiosne i 
znejdujaące się w komisie. 

Księgarnia - ul. Piotrkowska 123. Tel. 12 

Kento w PKO VII 835. 

— Posiada na składzie — Podręcznik 
dla szkół wszeikich typów — Lektu: 
pomocni cze — Dzieła naukowe — Książ 
ki dla bibiiotek dla dzieci f młodzieży 
— Mapy — Globusy i przybory szkolno. 
— Materiały piśmienne. 

Geny katalogowe — Zamówienia za- 
miejscowe atwiane są odwriotni> 
Katalogi nb: żądanie wysyła się 
bezpiotnie. 


1-22 


1-5 


F 

3 
y 
zY 


Slusärzy narzędziowych, 
irezerów, 
blacharzy 


przyjmiemy natychmiast 
Zgłaszać się P.P. Film Polski, Dział 
Fabrykacji, Wydział Personalny, PI. Wol 


ności 2 


PZ 


OGŁOSZENIE 


Państwowe Zakłady Przemysłu Drze- 
wiarskiego t Galanteryjnego Nr 4 w 
Łodzi, ul. Gdcńska 45 zatrudnia natych 
miast; Maszynistkę rutynowańą, Mecha- 
nika do łączarek (Kettel - maszyn) í ma 
szyn szwałni czych w pończoszarn;, Koi- 
kulatora obznajmionego z Branżą pas- 
menteryjna t pończosznicza. 

Ząłaszać się do Wydziału Personci- 
2go w godz., urzędowych. 


0 A 


REDAKTOR 
DB=0 18212 


NACZELNY: K, BOGUSŁAWSKI 


EXPRESS [LUSTR === 


TAJEMNICE DŻUNGLI 


saen "ip 


AZ 


Samolot Li - Tsen, począł oddalać. się 

W chwilę potem zniknął im z 
Ale pozostałe maszyny. nieustan: 
nie krążą nad Anglikami, niby 


szybko, 
OCZU. 


py nad ofiarą... 


_OGEOSZENIA DROBNE | 


Lekarze 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów  Piofrkowske 
% tel 215- 5-48, 10—19._ 
DOKTÓR REICHER — 
Specjalista: wenerycz= 
ne, Skórne, DŁIDWE 
(zaburzenia) Puadnis 

25697 


wa 28. 1 __ 25893 
Dr r CHĘCIŃSKI skórne 
weneryczne Piotrkows- 
ka 157: 7—8. 3—6, 


DOKTÓR RUDREWICZ 
spen falista thoróh we- 
znych; skórnych 
Pinse kowska 106, po- 
wróci, przyjtuje 7 — 
10 1 3—7 27285 
Dr. RÓŻYCKI, speciań 
sta charó+ kobiecych 
ytkuszerii Przyjmuje 
2? — p. Laqionów 9 iei: 
166-29 = 25521 
Dr MERSKI asuszeria, 
choroby kobiece. Że. 
"msz ieqo RE tel. 257-243 
Br. Dr ŁOŻA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 94, tel 
178- 56. 28807 
Dr KOWALSKI | mieczy 


sław, specjalisto skór 
ne - weneryczne. | 
Maja 2, 8—10, 4—7 

Dr. LENCZEWSKI — 


choroby kobiece i éku 
szeria, Sienkiewicza 5! 
3—7. 224374 
Dr FALKOWSKI sp spe- 
ejalista - chirurg-urolog 
(nerki, pecherz, mocza? 
plciowe), Zeromskiego 
113. 27155 
Dr KOWALCZYK cho- ; 
roby weneryczne, Ze- | 
romskiego 41. 5—7 
Dr. MAJEWSKI chora 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 3 m1, 
R: 2106-82 24338 
Dc HERDER Słanielaw 
skórne, wenuityczne, 
3—6, Gdońska 48 
Dr JERZY TETER, gine 


kolog. Przyjmuje obe- 
cnie, Kościuszki 36 
(róg Andrzeja) front 
I odz. á — 6. 


. Pra 
cownia zebów szłuicz- 
nych, Piotrkowska B. 
Tel 264-21 _ 24393 
Dr ZAURMAN. Specia 
lisia skórne, wenetycz 
ne R=—10 5—7% Na- 
wra __ 

Dr. VOGEL specjalista 
chorób kobiecych aku 


LECZ. ZĘBÓW 


szerla. Narutowicza $ 


tel. 250-92. _ 26705 
Dr ŁUSZRIEWICZ cho- 
raby kobiece. legia 
nów 3 e- 6 od 4 — B. 
LEKARZ stomeiolo je 
rzy Siadiick: CHO - 
roby zębów i jumy 
usinej, Piotrkowska 
164, tel 159-295 powró 
cìi. 27180 
Dr. BILINSKI — choro- 
by serca — powrócił 
legionów 3. 11—14. 


Adres Redakcji i Administracji: 
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ja wcale 
szych skór. 


zamiaru 
głodne sę- 


— Każdy żólty diabeł, 


— Trzymaj się Smith — mówi Peter- 
son — coś mi się wydaje, że oni nie ma 


zrezygnować z Na- 


chciałby mieć 


białą skórę — tlegmatycznie odpowiada: 


Smith. 


NAJKORZYSTNIE] ku- 
pisz — sprzedasz, za- 
mmienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek W 
SE e Listopada 


27420 
iel 208-99 26985 ł SPRZEDAM overlok 
Dr. 


e SOGNO dwuniikowy, Zawadz- 
specjalisia chorób ner | 57 S9 m BS S SE 
wowych i seltsual- KUPUJEMY ziom srebr 
nych, powzóci Köper- | ny, Wyiwórnia Galan 
i r Wel- 


Dr. HORECKI choroby 
żśoładka, kiszek, wqgiro 
by. 'Narntowicza 95. 


11 


nika 6 3—5, tel. 1826-00 torti srebritej M. 
Dr PIETRASZKIEWICZ | 5%! Í S-ka, Łódź, Piotr 
specjalisja chorób u- kowska_ 112 tel. 120-68 
szit nosa, gardła, 3—4, ZEGAREK —  serbro, 
Sienkiewicza 7% złoto, kupuje „Omega“ 
Dr PIESKÓW  narwo. | Picrkowska 4. Pole: 
we, wnwnętrzne, elek- a wyroby — BOW 
trowstrzusy 3—5. Za siebrue gworaniowa- 
i 4 | nej Haknéni 28438 


wadzka 6: 
Dr. SZEJŃ -chirur g or 
lopeda, Żeromskiego 
113, iet 250:70 26380! 
Dr PINECKI — ew i8 
netrzne — Pioltkow- 
ska 55 ordyniujeo 3—8. 1 
27331 
Dr MARKIEWICZ cho- 
toby wewnętrzne, po- 
wrócił. Piohkowska 
145. 1a]. 276. s 0: 
ARZ Dar ysta Baii- 
ka Monfuszk) LI, M 
U 1—13, 76—! > 
151-15 2759 
STARSZY CZEK 
Stefan Galuba, dłaqole 
ini praktyk  szpilala 
skórno - weneryczne: 
©łówna 52-76 od 
g. 18 — 20. 27178 
AKRUSZERKA WoltaSie 
wicz, abiturientka War 


CZ Bahn M ORK i a 
WQGŻKRI dig dzieci pier 
wzzorzedńnie wyxoad- 
ñe po cenach nojniż- 
sżych poleca pracow - 
nia M  Rosiawowski 
Łódż, Kilińskiego 287 
mieszk, 3 27198 
MEBLE sypialnie, Sio- 
tewe, ;szały irzydrzwio 
we, łóżka: stoły kize- 
slais Paleca - siolernia 
Nap! Śrkowskiego ej 


SPRZEDAM 
gangczkowa 1 
Gazowa 5 m 28. £ 
ŁADNY plac zod;e 
wiony ogrodzónt sprze 
dem. Wi ad omis 
Listopada 25 Pod 
z RZESZĘ 2 
CYNGLE matki „SI 
kowski“ sprzedam 0- 
ieriy pod skara" 


na 


szawskiej kliniki pro 

fesora inamana TORARNIE 2 mtr. to- 
przvimuje - Pomorska czenia sprzedom. Wia 
43 g4ziR |dQomość  Piotrtzowska 
ĄKOSZEBKA EAGOÓW |128 — |! godz. 18 — 
ISKA abiiurientka War 21. 27617 
szawskiej Kliniki prof. SKMOCHÓD 0s0 osobowy 
Cromadzkieqgo, przyj- | PKW w dobrym sie- 
muje Zachodnia 52 tel. | ee Okcażyjnie sprze- 


433% | dam. Sienkiewicza 26 


151-76. 


ARUSZEBKA — mósa- | m $. tel, 1&4. 27618 
sdżystka, Chwist, dlu| OKAZJA!  Owczcrsk 
golsinia praklyka podhalański dô sprze 
$zpilali warszawskich | donta, Łódź, Chojny, 
ostalato jództtch | Mazutska 29. -77619 
przyjnujs, Rembieliń. | SPRZEDAM powóz E 
skiego 19\ (Noworad-|Bryczke, Złota 4. 
wańsko), t 181-397. że 

A Różne 


e—a 
NAPRAWIA bez śladu. 
uszkodzoną gardero- 


KURO — sprzedaż 


mw wm „A A wn 


MANEKINY krawiec- fbe jedynie Tkalniu 
kie damsiiie, meskie, | sztuczna, Maria Fran 


kowska, Wieckowskie 
go 23 — 2 (Śródmiej- 
ska). ___27508 
ARTYSTYCZNE tkanie 
jazderoby. Podnosze- 
nie oczęk. Szolinowa 
Jkedwiga, Piotrkowska 
27001 


poduszki do prasowa 
nia oraz figury wysła 
wowe. polecę  józ 
Sobczak - Łódź. Zgierj 
ska 17 Wyiwómia Ma 
nekinów. 27367 
GABINET Kosmetycz- 


no - leczniczy Zotit| SQ. 
Ściegiennej wraz żej USZKODZONĄ gorde- 
sprzedażą pieporajów | roe- i dywany ceruje 


„AZIS” zosto? przenie- 
siony Pioirkowstko 147 
ne Nowroł, 7, tele 
181-77, Cabinet znaj 
duje się pod opieką 
Heleny Brzszińsk.ej. 
2725 


Ayltystyczna Cerownia 
Pidtrkowsko 7 m 8 
= ai H pięiro. 27148 
ŻYJMUJEMY do na- 
fa molowa- 
nial różne przedrniały. 
Specjalność odnawia- 


fon 


SPRZEDAM 


szarpacz,|nia) lalek (malowa- 
KB. aaen — Tkalnfu | nief): Wytwórnia Za- 
Mechaniczna — Łódź, | badyek, Bandurskiego 
Południe wa 78/80. 14. 27503 


Łódź, a 


z ZOE ROEE CZE 


ZDJECIA do legitymacji 


amatorskie 
najszybciej, najtaniej Le 
giogów |. 25263 
PARYŻANKA, Artysty 
czna certwnic wszel- 
kiej. garderoby; kili- 
nów, Śródmiejsya 6/5. 

27404 
ZAGINĘŁA suczka sza 
10 - czarna. Za wska- 
zanie ofiaruje 4 tysia 
ce ziotych, Śródmiejs 
ka 26m 7. 27621 


Zaefiarowanie pracy 


POTRZEBNA pomoz 
domowa. Warunki ġo- 
bre. KTiińskiego 48 — 
PAD 27481 
PRACOWNICA domo- 
wa z umiejętnością do 
brego, goiowania po- 
łrrebno od zaraz. NG- 
rutowicza 6 m 10. 


wykonuje 
na 


27623 
POTRZEBNI chłopcy 
dc warsziału błachar 
skłego, Wschodnia 67. 
a PRZ i 27850 
POTRZEBNA "_ pomoc 
domowa jaraczo 15 m 


27631 
POTRZEBNY czeladnik 
puko wiae) Pracow- 
ia K viecka Żerom 
27632 
SOTRZEBNA gosposia 
z dobrym go:aowónism 
refęzorcjumi stała 
lub przychodnia, Na- 
rmiowicza 32 — $, 
27635 
WYKROŃCZARKA do 
life uraz gosposia po 
frzebne, Pioirkowska 
36 sklep fuer, _ 27634 
FOTRZEBNI od zarcż: 
zadęiny topicer t! deko 


dź 


zator Graz chłopiec 30 
terminu  stołarskiego. 


F-ma W, Łuczak, Zr- 
menhofa_2._ 27648 


POSZUKUJE wykwaliii 
kowzanej Osoby do na 
worodzów. WAR 
| dobre, teieion 269 

27538 


jPoszykiwanie nrag 


GOSPODYNI semo* 
zielna, dobrym goły 
waniem szuka pracy 
(spożadany pokój) te- 
leton 171-385, wIeczo- 
rem. 27635 


Lokale 


POSZUKIWANY pokój 
sublokatorski dla po- 
ni. Ceng  obojstny. 
Zgłoszenia 5ienkiewi- 
cza 37 m 2l; 27636 
NATYCHMIAST odsią 
pie sklep rzsźniczy po 
kój z kuchnia. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń PAP 
Piotrkowska 133 „Rze 
źnik”. 27637 
POSZUKUJĘ 3 pokoi ź 
kuchnią z wygodami 
zo zwróiem kosztów 
remontu. Oietty pod 
„Doktór” „Prosa Piotr 
kowska 55. 27639 


. Piotrkowska 102a. Telefon: 137-47. 


—. Musimy spróbować przemykać się 


ku dżungli. 


To jedyny ratunek... 


— Trochę za mało tych drzew, kiep- 


ski je sadził ogrodnik. 


MIESZKANIE % pokajo 


we Kuchnia, + wygody, 
Śródmieście zamienie 
na większe. Tel. 219-18 

27838 
1 —,2 POKOJE z ku- 
chnią możliwie z wsze! 


kimi wygogami, pary 
fere wykluczone, po* 


szukuję za zwrotem 
kosztów lub zamienie 
na 2 pokoję z wszelki 
mi wygodaojmi na Piożr 
kowskiej przy Nawftoi 
Oferty pow „L”. Pośię 
dniciwo poóządane. 


ZAMIENIĘ 2 pókoje z 
kuchnią no 2 — 3 po 
koje sioneczne, za ie- 
mont zwracam. Ofer- 
ty HIH. 27641 
POSIADAM loka! po- 
szukuje wspólnika 
do warsztatu Słusar- 
skiego, wiadomość tel 


208-57; 27642 
POKROJU  subiokaior- 


skiego poszukujs prz 
gująca siudenika. O. 
ierty. pod „33/. 27642 


Hauka i 


KROJU, modełowanta, 
szycia ubrań dams- 
kich, dziecinnych, bie 
liżniarstwa, gorsaciar 
stwa wyuczają (0pa- 
teniowanym Sysie- 
mem Eugeniuszo Wiś 
niewskiego) kursy In 
stytułu Przemysłowo- 
Rzemieślniczega, Pró- 
chniką 2 VAN 

STENOGRAFH naucza 


korespondencyjnie 
Centralny Związek 
Stenogrotów Łódź, 


Piotrowska 83. Żądać 
piosriektów. Znaczęk. 
SERPETEBRIAT Z.let 
niej | Średniej Szkoły 
Misttzów Budowla- 
nych przy Instytucie 
Pizejmyslowo Rze- 
mieglniczym przyjmi* 
le sapisy kandyddaiów 
sneki ennie w qodz. 9 
t5 Łódź. Stalida 7. 
SETRETARKI mQszy- 
nieti, buchtlierów 1 
kofespondentów ksział 
cal Kursy Hondłowe 
Instytutu Przemysło- 
wo - Rzem. w Łodzi. 
Bńarzeja 4. 


Poszukiwanie redzia | 


WYZSZEDŁ z domu dnia 
£iK. ? nie wrócił Pio- 
trowski Zbianiew lat 
14, Wiadomości kiero 
woć Stolna 36. 


zagubione dokumenty J 


ZGUBIONO 
osobisty, karie tożsa- 
mości konia, Małagaw 
ski Wawrzon, włeś 
lgknasz gm. Będków 
ow. Brzeziny. 27650 
ZGUBIONO legiiyma- 
cje iramwajowyg aa 
nazwisko Wfilmańsza 
Helena, zam, Łódź, ul 
Pogonowskiega 19. 


A samoloty... 


ZBGUBIONO ksfożecz 
kę Ubezpieczulni Spo 
łecznej,  Korygoiwskc 
Rozalia, Młynarska 20. 


27552 
SKRADZIONO vatent 
handlowy dGawód oso 
bisty, zezwolenie na. 
handa? Widełek Maria 
Grójce, Lewiczyńska 
40. 275853 
ZAGUBIORO mejryke 
urodzenia i zaświad- 
czenie z Gminy Dobra 
na nazwisko: Nawoc- 


-ka Genowefa, wieś Do 


bieszków gmina D0- 
bra. 27654 
ZGUBIONO portiel, do 
wód oraz książkę łoż. 
samości konia, Kle- 
mens Włodarski, Art- 
mii Czerwonej )20. 

zad ZK 83 
ZAGUBIONO  ksiażks 
Ub. Sp, na nozw'isko 
Małecki Leon, Franci- 


seka 38. 27656 
ZAGUBIONO dawyród + 
osobisty, katte RKU. 


iag. PPR na nazw. Gio 
belny Józet, Sirzelców 
Kaniowskich 43. 27537 


ZRGUBIONO katte 
RKU, polcówkę, karte 
odzieżową no nazw 
Mikołajczyk Ryszard 


Pigskowice, Trakłoro' 
wa 89. 27858 
ZAGUBIONO karte 


RKU na nazw. $frże- 

leckt Edward, Wieru. 

szów, pow. Wisluń, 
2765 


SKBADZIONO  dowóc 
osobisty kartę rej. lian 
dlowa. licencja na 
honde!  domokrężny 
46 r. rachunki, karis 
rowerowa Leciej tud- 
wik, Boguszynek Bio 
Chocicza pow. Jarocin 

234850 


ZAGUBIONO karte 
RKU — Łódź, karte roz 
poznawczą, zaświad: 
czenia szkołne, Rost+ 
ski Edmund, n- 
wałdzka 7 — 2. l 


Ogłoszenie. 
Fabryka Wprobów 


27647 | Gumowych pod Zarz. 


Państwowym w Łodzi 

z. Tamki 12 (dawn. 

Morska) zatrudni na- 
tychmiast 


samodzielnego - 


Referenta 


obeznanego z działen 
Planowania i ste 
tystyki. 


dowód | Zgłaszać się w Wąędz 
Persorałuym w godz 
ad 10-iej do i2-tej. 
mee c EG 


R.Z 
(TERRAZYT) 
Zaprawa szłachetna do ns. 
trysbu, cyklinowania, dłu: 
towania, szlifowania 
Warszawa, ul. Widok 16 
Rep. Łódź, Północna? 3 


- 


Wydawca 
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